
Nadzwyczajne wydanie z Poniedziałku 6 marca 1933.

Ceny ogłoszeń za  wys. I mm.
I strowi — 5 szpalt . . . ZŁ —.70
Tekst — 5 ,  . . . .  —.60
Reklamy — 5 ............................ —.40
Zwyczajne — , . . . .  —.20
Cyfrowe — 8 .  . . . .  —.40
Nekrologi — 5 .  . . . .  —.40

Drobne, za wyraz 15 gr. Dla poszuk. pracy 8 gr. 
Za terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada 

K o n to  c z e k .  P K O . M r. 8 5 7 5  
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
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Stabilizacja regimn niemieckiego.
Dotychczas znane w ynik i wyborów7 n ie

m ieckich pozw alają n a  następu jąc? ocenę 
sytuacji:

1) P rocentow y stosunek  s i ł  zarówno w 
L and tagu  p rusk im , ja k  i  w Reichstagu 
jest, tak i sam . I tu  i ta m  może pow stać ta k a  
sam a większość p a rla m en ta rn a  — H itlera

P apena Hugenberga. T aki w yn ik  wy
borów jes t d la  stosunków  p ru sk ich  bodaj 
jeszcze w ażniejszy, n iż  d la  Rzeszy. Konie
czność kom isarycznych rządów  w  P ru- 
siech skończyła się. ____ _

2) Liczba głosów, jaką  uzyskali hitle row 
cy, front, czarno-bialo-czerw ony (tj. Hugen- 
b e rg  - Papen) i  drobne grupy, popierające 
obecny gabinet, tj .  n iem . p a r tja  ludow a i 
chrześc. socjalni) w ystarczą d la  uzyskania 
większości w  Reichstagu, a naw et d la  uzy
sk an ia  tej w iększości w ystarczą już głosy 
hitlerow ców  i  H ugenberga - P apena. W ten 
sposób obecny gabinet, byłby n a  okres n a j
bliższej kadencji p arlam en tarn e j, to jest 
n a  cztery la ta  ustabilizow any. Ze s trony  
większości p a rlam en tarne j nieby  tem u  rz ą 
dow i n ie groziło. Jedyną groźbą mógłby 
być b ra k  dostatecznej jednolitości i  spo
istości w łonie sam ej większości rządowej. 
Na p lan  pierw szy -sytuacji Niemiec w ysu
w a s ię  więc py tan ie : czy sojusz nacjonaliz
mu radykalnego  socjalnie i  nacjonalizm u 
um iarkow anego socjaln ie w y trzym a próbę 
w spółpracy i próbę czterech la t ’współod
powiedzialności.

3) W ydaje się na to m ias t już obecnie nie- 
w ątpliw em , że hitlerow cy n ie uzy sk a ją  sa
mi większości, że — jeśli chcą. pozostać na 
p latform ie rządów  większości parlam en tar-

‘ nej. - n ie  mogą rządzić bez H ugenberga 
i v. Papena . H itlerow cy zyskali w praw dzie 
blisko 3 m iljo n y  głów, odrobili zupełnie 
swe s t ra ty  z okresu  od w yborów z 31 lipca 
1932 (lo w yborów  z 6 listopada 1932, a le  nie 
zyska ją zapew ne więcej n ad  43 proc, ogółu 
głosów i m andatów .

L Je s t  rów nież niew ątpliw em . że blok 
prorządow y niem a w iększości d la  zm iany 
konsty tucji. H asło to, w ysuw ane zawsze 
n a  p ierw szy  p la n  przez v. Papena, a  stan o 
wiące bardzo w ażny sk ład n ik  program u 
hitlerow skiego, nie może być przez te  g ru 
py ich w łasnem i s iła m i zrealizow ane. No
w a większość je s t  n iew olnikiem  najw ięk 
szego swego -wroga — konsty tuc ji wei
m arsk ie j. N iew ola to  copraw da bardzo roz
luźniona. rz ąd am i d y k ta to rja ln e m i prezy
d en ta  Rzeszy, ale  n iem niej m oże być cza
sam i -dokuczliwa. G rupy prorządow n nie 
m ogą sam e  zrewidować konsty tuc ji. Nie 
po trzebują n a to m ias t — i to  je s t aiovum 
w sy tu ac ji niem ieckiej — do jej rew izji 
głosów7 m arksistycznych . Możność rew izji 
kon sty tu c ji zależy od centrum . Czyli: kon
s ty tu c ja  może być w drodze legalnej zre
w idow ana antysocjalistycznie, ale  n ie m o
że być w tej dródze zrew idow ana anty- 
socjalnie i antydem okratycznie.

5) Blok H ugenberga - von P ap en a  nie 
s trac ił, ale i n ie  zyskał. Jeśli się jednak 
zważy, że za tym  blokiem  w ystąpiły  tym  
razem  now e elem enty (przy poprzednich 
wyj>orach n ie  szedł do n ich  oficja ln ie an i 
v. P apen  an i S tahllielm ) to  re zu lta t te n  r a 
czej uw ażać należy  za u jem ny. O kazało się. 
że powiększenie liczby głosów burżuazji 
niem ieckiej, n ie  w ystępującej p od  hasłem  
katolicyzm u, nie je s t ju ż  możliwe.

6) Jeśli się zauw aży, że  głosy innych  
stronnictw  burżuazy jnych  (niem. p a r t ja  lu 
dowa, clirześc. socjalni) -spadły, okaże się, 
że w su m ie  bu rżu acja  n iem iecka <w tych 
w yborach strac iła . Z daje się, że pew na 
część głosów daw nie j H ugenberga padła 
obecnie n a  hitlerowców7, że  na to m ias t 
„front -czarno-bialo-czerwony" zyskał pew 
ne g łosy  kosztem  obu  drobnych s tronnictw  
burżuazyjnych i  kosztem  centrum . Nie 
m am y rezultatów 7 g łosow ania z okręgów7, 
ale  przypuszczać m ożna, że pew na stra ta  
głosów7 cen trum  w zachodnich prow incjach 
1o wyłom, dokonany w śród konsenvatyw - 
nych  chłopów nadreńsk ich  -na korzyść v. 
P apena.

7) Centrum, straciło — choć bardzo nie
wiele — tam, gdzie było obciążone prze
szłością sojuszu z socjalistami. Tam nato
miast, gdzie grupy katolickie (Baw. partja 
ludowa) występowały pod hasłem federa- 
lizmu, a nawet separatyzmu - - tam zyska

ły. Ten w zrost głosów federalistycznych 
wskazuje, że problem  stosunku Rzeszy do 
B ąw arji w chodzi w o s trą  fazę i  będzie jed
nym  z  najtrudniejszych  zadań w ew nętrz
nych  nowego regim u.

8) Bardzo znaczny spadek głosów socja
listycznych  i kom unistycznych — 4.0 d a l
szy re z u lta t wyborów7 i  dalszy  rezerw uar 
w zrostu  głosów  hitlerow skich. M yłom  w 
obozie m arksistow skim  u d a ł się i  to  w 
wyższym stopn iu  wśród kom unistów , niż 
wśród socjalistów. T u  z pew nością n a js il
niej zaw ażyły sw oiste m etody wyborcze 
tej kam panji, n iem niej świadczy to, że ta  
ew olucja, k tó ra  b y ła  odtąd w Niemczech od 
la t 4-ch re g u łą—socjaliści tracą, kom uniści 
zyskują — że ta  ew olucja może być prze
łam ana. S trac ili jedni i drudzy.

9) Sukces niem ieckiej p a r tji  państw ow ej 
(dawnych dem okratów7) jakkolw iek  nie 
wywrze większego wpływ u, jest jednak  
charakterystyczny. P a r t ja  t a  n iem al po

dw oiła liczbę sw ych głosów. Dowodzi to, 
że zagrożona an tysem ityzm em  Hitlera, 
część bu rżuazji niem ieckiej głosow ała n a  
n ią  so lidarn ie. Ponadto— wobec bloku z so
cja listam i co do listy  państw ow ej — p a r
tja  ta  będzie m ogła wykorzystać w szystkie 
swe głosy i  o trzym a 5 m andatów7.

10) Ogólny ukłaęl s i ł  przedstaw ia s ię  n a 
stępująco: blok rządow o-nacjonalistyczny 
m ieć będzie 54 proc, m andatów , blok k-ato- 
licko-federalistyczny 19 proc, m andatów 7, 
s tronnictw a m arksistow skie 30 proc, m an 
datów. C entrum  przestało być języczkiem  
u  wagi. „F ront harzbursk i"  m a większość., 
Udział H ugenberga w7 rządach  byłby jed
n a k  zbędnym , o ileby J l it le r  p o traf ił poro
zum ieć się z -centrum. H ugenberg rów nież 
przestał być języczkiem  u  w agi. H itler nie 
może rządzić bez sojuszników. O ile jednak 
w poprzednim  R eichtagu udzia ł H ugenber
ga w każdej kom binacji był konieczny, na-.

Wybory niemieckie pod znakiem hitleryzmu.
Przebieg wyborów w Berlinie.

Berlin 5 marca.
,TcI. wł.) Do wczesnych godzin popołudnio

wych dzisiejsza niedziela wyborcza minęła 
stosunkowo spokojnie tak w Berlinie jak na 
prowincji. Ulico m iast miały zgoła inny wy
gląd, niż podczas ostatnich wyborów, przede- 
wszvstkiem ze względu na zaka-z agitacji par- 
tyj opozycyjnych. Po ulicach miast krążyły 
liczne .patrole policyjne oraz bojówki hitlerow
skie i  Stahllielmu. Dekoracja domów sztanda
ram i czerwonemi socjaldemokratów i komu
nistów była izakazana. Miejsce ich zajęła 
swastyki hitlerowska, która powiewała na
wet na -komunistycznym „Domu Liebkncch- 
ta“. Znamienne, że władze policyjne nie tole
rowały nawet sztandarów czarno-czerwono- 
złotych — kolorów Niemiec republikańskich. 
Wybijały się n a  pierwszy plan sztandary hit
lerowskie i  cesarskie czarno-biało-ctzerwone. 
W ulicach bocznych stały  w pogotowiu -samo
chody pancerne policji. Zachodnie granice 
Niemiec strzeżone były przez policję, żandar
merię i  -Reichswelirę z karabinami maszyno
wemu i  samochodami pancernemi. Obawiano 
się masowego napadu komunistów7 niemiec
kich z Holandji, Belgji i  Danji. Także ncc po
przedzająca wybory minęła dość spokojnie. 
W Berlinie aresztowano jedynie 18 osób za 
nalepianie afiszów i  rozdawanie, ulotek stron
nictw! opozycyjnych.

F rekw encja  dochodzi do 100%.
Frekwencja wyborcza była naogół większa, 

niż podczas wyborów w  listopadzie, dochodząc 
niektórych wypadkach do 100 procent. 

Sprzyjała temu niewątpliwie piękna, wiosen
na pogoda. Prezydent Hindenburg glosował 
przed południem w7 lokalu wyborczym przy 
Kanonierstrasse. '

Na prowincji.
O wyiiikach wyborów na prowincji donoszą:
Niemczech północnych i  północno-zachod

nich przebieg dnia i  ubiegłej .nocy był naogół 
spokojny. W Brunszwiku odbyły się dalsze a- 
■esztowania komunistów. W zagłębiu prze- 

mysłowem nadreńsko-westfalskiein dzisiejsze 
przedpołudnie upłynęło zupełnie spokojnie. W 
Dusseldorfie policja wykryła tajną drukar
nię komunistyczną. Skonfiskowano wielką 
ilość bibuły 'nielegalnej oraz broni. 40 osób a- 
resztowano. 'Podobne rewizje odbyły się w7 
Duisburgu i  Hamborn. W Essen władze na- 
rodowo-socjalistyczne były ostrzeliwane. 
Wzdłuż całej granicy niemiecko-holenderskiej 
zarządzono specjalne wzmocnienie ochrony. 
W Eupen żandarmerja znajduje się w  ostrem 
pogotowiu. Skonsygnowano również oddziały 
wojskowe z karabinam i maszynowemi i  sa
mochodami pancernemi. Zarządzenia te moty
wowane są obawą przed możliwością masowe

w et w  kom binacji z cen trum , o ty le obec
nie, w skutek  znacznego w zrostu  głosów 
hitlerow skich t.en udział przy kom binacji 
z cen trum  byłby zbędny. Realność te j kom 
binac ji w ydaje s ię  dziś jed n a k  o  -wiele b a r
dziej w ątpliw a, niż -było to w  sierpn iu  1932. 
Koalicja H itler-Papen-H ugeberg zda-jc się 
być ustab ilizow ana. S tronnic tw a an-typar- 
lam en ta rne  zdobyły większość w  Reichst; 
gu i Niemcy m ogą w rócić -do system u rzi 
dów większości parlam entarnej.

Wynik wyborów.
(W i y s i ą c a  c li) 

.IKVII1932 6/X-11932 5 111 1933 
Narodowi socjaliści 13,732 11.705 17.265
Socjaliści 7.949 7.231 7.176
Komuniści 5.276 . 5.970 4.8-45
Centrum 4.000 4.228 4.423
Niem. Narodowi (Pa

pen—Hugenberg) 2.174 3.061 3.132
Baw. partja ludowa 1.179 1.081 1.076
Niem. partja -ludowa 436 659 432
Chrześc.-socj. lud. 362 412 384
Partja państwowa 374 137 333
Związek chłopski 114
Związek winiarzy 83
Hanowerczycy * 47
Nieważne i rozbite 327.000
Glosowało 39,311.873

Wynik w procentach.
. III. . XI.

Nar. socjaliści 45.7 33.1
Socjaliści 18.3 20.4
Komuniści 12.1 16.9
Hugenberg 'Papen 8 8.3
Centrum 10.9 11.5
Baw. p .ludowa 3.1 3.4
Ludowcy 1.1 1.9
Chrześc. społ. 1 1.2
P artja  państwowa 0.8 1

Podział mandatów.
Nar. socjaliści 288 mieli (196)
Socjaliści i partja

państwowa 125 „ (125)
komuniści 81 <100)
centrum • 73 ,. - (70)
Hugenberg-Papen 52 ,, (51)
bawarska partja lud. 19 „ (20)
Związek chł. i  winiarze 1 
ludowcy, chrześc. społ..

partja chłopska 
i Hanowerczycy 8. ’

go przekraczania granicy prźez komunistów7 
niemieckich. Ze strony niemieckiej przepro
wadzona jest ścisła kontrola paszportów. 
Przebieg wyborów w7 południowych Niem
czech był także naogół spokojny. Strzelanina 
wywiązała się w Oxbausen, Darmstadt i 
Greisliehn. Na pograniczu — jak informuje 
Biuro Wolffa — wielki udział w  wyborach 
zaznaczył się ze strony Niemców, zamieszka
łych przedewszystkiem w7 Czechosłowacji. 
20% obywateli niemieckich, przebywających 
w Czechosłowacji wzięło udział w glosowaniu. 
Podobnie było na granicy austrjackiej, szwaj
carskiej i  alzackiej, gdzie również glosowało 
wielu obywateli z zagranicy.

Obliczenie głosów rozpoczęło się o 6 godz.
Berlin 5 marca.

(PAT) O godzinie 6-iej po południu zostały 
zm-knięte wszystkie lokale w yborcze całej Rze
szy, a komisje przystąpiły do obliczenia gło
sów7. Częściowe wyniki zaczęły napływać oko
ło godziny 7-mej wieczór.

Manifestacja Stahlhelmu.
Berlin 5 marca.

(PAT) W  urządzonym w Berlinie pochodzie 
manifestacyjnym wzięło udział 25.000 uczest
ników pod dowództwem Dusterberga, drugie
go przywódcy Stahlheiinu. Oddziały, sformo
wane w  23 batalionach przedefilowały .7. A- 
leji Zwycięstwa pod Bramę Brandenburską 
na plac przed dawnym zamkiem cesarskim. 
Do zgromadzonych w Lustgartenie Stahlliel- 
mowców przemówił Dusterberg. Odczytano 
również depeszę powitaną prezydenta Hinden- 
bui'ga. W  pochodzie wzięli udział trzej syno
wie b. cesarza, Oskar, Eitel i b. Kronprińz.

Krwawe starcia w Wrocławiu.
, Berlin 5 marca.

(Tel, wł.) Wedle dalszych doniesień także 
popołudnie minęło w całych Niemczech s|x> 
kojnie. Jedynie we Wrocławiu i  Pfcdersheim 
w7 Hesji doszło po południu do krwawych J)ó- 
jek. W dzielnicy Brigittental we Wrocławiu 
doszło do strzelaniny między komunistami a 
hitlerowcami, występującymi jako policja po
mocnicza. W toku strzelaniny 1 hitlerowiec 
został zabity a  drugi ciężko ranny. Strzelani
na trw a w dalszym ciągu. Dotąd aresztowała 
policja 70 komunistów. W Pfedersheim pod
czas strzelaniny między komunistami a  na
rodowymi socjalistami został jeden hitlero
wiec zabity, kilku innych odniosło rany.

Nagły wyjazd premjera Brauna?
Berlin 5 marca.

(PAT) Krążą pogłoski, że premjer pruski 
Braun wyjechał nagle z Niemiec. Radiostacja 
berlińska utrzymuje, że Braun w  swym pry

walnym samochodzie przekroczył wczoraj o 
godzinie 12.30 granicę Jiieiniecko-szwajcarską. 
Wiadomościom 'tym zaprzeczają w  kołach re
publikańskich stwierdzając, żc Braun tylko 

• przez -kilka godzin bawił w  Asconie u  łoża 
j swej umierającej żony, a  dzisiaj powrócił na 
‘ terytorjum Niemiec, celem oddania głosu w 
wyborach do obu parlamentów7.

Pogłoski o Hindenburyu.
Berlin 5 marca.

(PAT) W Berlinie krążyła pogłoska, że pre
zydent Rzeszy Hindenburg dokonał dzisiaj po 
południu przeglądu oddziałów wojsk w Doe- 
beritz, gdzie znajduje się poligon -wojskowy. 
Pozatem utrzymywano, że m inister Reichs

ehry v. Blomberg został dzisiaj ponownie 
zaprzj-siężony. Biuro Conti donosi ze źródeł 
miarodajnych, że pogłoski -te są fałszywe.
Goring o planach rządu Rzeszy

B erlin  5 marca.
PA I W rozmowie z wysłannikiem sztok

holmskiego „Svenska Daghladet" minister 
Goering poczynił szereg interesujących wynu
rzeń na temat, najbliższych planów rządu Rze
szy. Goering oczekuje, że hitlerow cy i  niemiec- 
ko-narodowi otrzymają większość w Nowym 
Reichstagu. Sesja parlamentarna będzie trwała 
krótko. Doniosłe reformy ustrojowe Rzeszy zo
staną niebawem przeprowadzone. W możliwość 

zszerzenia obecnej koalicji rządowej na. cen
trum Goering nie wierzy. W sprawie zarządzeń 
przeciwko socjaldemokratom oświadczył, że w 
przyszłości te organa socjaldemokratyczne, 
które zostaną dopuszczone, podlegać będą bar
dzo ścisłej kontroli. Nie będziemy tolerowali 
propagandy marksizmu. Wzorem przyszłej or
ganizacji zawodowej robotników są dla mini
stra syndykaty faszystowskie. Zagadnienie mo
narchii w Niemczech jest zdaniem Goeringa — 
obecnie nie aktualne. Na zapytanie o stosunek 
rządu do ludności żydowskiej m inister oświad- 

. że o ile żydzi zachowywać się będą lojal
nie i pozostaną przy swoich interesach, nie ma
ją się czego obawiać. Nie clicemy ich jednak 
mieć w7 kierowa i et wie Rzeszy. Na tych stano-: 
wiskach nie będziemy -ich tolerowali.

Opanowanie miast przez hitlerowców.
Berlin 5 marca.

l'el. wł.) Dziś min. spraw wewnętrznych 
Frick dokonał zamachu na senat hamburski,
żądając oddania władzy posłowi hitlerowskie
mu Richterowi.

Na wezwanie to  prezydent senatu hambur- 
skiego Petersen podał się do dymisji. W na
stępstwie tego o godzinie 21 zebrały się na 
placu przed ratuszem bojówki hitlerowskie w7 
liczbie 800 ludzi — wznosząc okrzyki na cześć 
Hitlera i przeciw senatowi. W  godzinę póź
niej grupa sztui-niowców hitlerowskich zło
żona z 300 ludzi z Richterem na czele — 
wtargnęła do ratusza i zajęła gmach. Wśród, 
śpiewu pieśni bojowych wywieszono na wie

Paryż 5 marca.
PAT) We wczorajszem sweni przemówieniu 

minister finansów7 Bonnet stwierdził, że Fran
cja uczyniła potężny wysiłek, redukując swój 
budżet od lipca r. ubiegłego na sumę 
8.790,000.000 franków, z czego 5 miljardów 
przypada na oszczędności Deficyt na rok 
1933 wyniesie około 14 miljardów. Również 
wpływy podatkowe zwiększą się znacznie.

„Bony wymienne" —  zamiast waluty i złota.
Skutki kryzysu bankowego w Stanach Zjedn.

Londyn 5 marca.
(PAT) Jak. donoszą z Waszyngtonu, nowy 

sekretarz skarbu Moodin wraz z dotychczaso- 
1 sekretai'zem. skarbu Millsem konferował 

dzisiaj « kierującymi bankierami nowojor
skimi i  chicagowskimi co do środków zarad
czych w sprawie uporządkowania kryzysu 
bankowego. Aczkolwiek decyzja powzięta w 
wyniku tej konferencji nie jest jeszcze wiado
ma, narazie utrzymuje się uporczywie wersja, 
że bankom zagrożonym wycofaniem wkładów, 
sięgających G miljardów dolarów zdecydowa- 

pomóc przez ustanowienie bonów7 wymien
nych, które będą ■wydawane jako certyfikaty 
clearinghousów w nominalnych wartościach 

10 i  20 dolarów. Pierwsza- emisja miałaby 
wynieść 250,000.000 doi. Bony te miałyby być 
wypłacane żądającym zw'rotu wkładów za
miast waluty. Równocześnie zawieszone mają 
być tymczasowo wszelkie wypłaty wewnętrz
ne w kraju w efektywnem zlocie. Certyfikaty 
clearinghousów mają być wydawane regjo- 
nalnie w poszczególnych stanach i  posiadać 

danym stanie wartość obiegową, jak bank
noty dolarowe. W kołach finansowych Lon
dynu lego rodzaju zarządzenia oceniane są
jako uregulowana i kontrolowana inflacja. 

Roosevelt konferuje z bankami.
Waszyngton 4 marca.

(PAT) Roosevelt wraz z ministrem Woodi- 
nem i  prof. Moleyem odbył konferencję z przed
stawicielami wielkich banków. Oczekiwane jest

Dalsze represje.
Berlin  5 m arca.

(PAT) Na podstawie dekretu prezydenta 
Rzeszy minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
odebrał debit dziennikowi katowickiemu „Pol
ska Zachodnia" aż do dnia 31 maja włącznie.

W dniu dzisiejszym zawieszony został zno
wu przez władzo niemieckie dalszy dziennik 
polski „Nowiny Codzienne" w Opoiu do dnia 
17 marca.

Prezydent policji w Berlinie zamknął na 4 
tygodnie lewicowy tygodnik „Welt am Mon- 
lag", którego redaktorem był doniedawna zna
ny pacyfista niemieckL Helmut. v. Gerlach.

Dzisiaj po południu areS7.lowany został w 
Berlinie poseł socjaldemokratyczny na sejm 
pruski Kutter.

Demonstracje komunistów duńskich.
Kcperfhaga 5 marca.

(Tel. w ), i Wielotysięczny tłum komunistów 
demonstrował dzaś przeciw Hitlerow i, wzno
sząc okrzyki, oskarżające narodowych socja
listów o jKRipalenie Reichstagu. Demonstranci 
usiłowali dotrzeć do poselstwa niemieckiego 
zostali jednak przez 'policję powstrzymwni.

Wybory do Landtagu.
Berlin 5 mtarca.

(PAT) W dniu dzisiejszym jednocześnie z 
wyborami do Reichstagu odbywają się wybo
ry do pruskiego Landtagu. Ostatni Landtag 
rybrany został 24 kwietnia 1932 roku.

Wyniki wyborów do sejmu pruskiego;
Narodowi socjaliści 10.262 (43%)
socjaliści 3.886 (16.4%)
komuniści • 3.1 Ki :13,2%i
centrum 3.362 .(14,2%)
Hugenberg-Papen 2.087 <8,8%)
ludowcy 234 (1%)
chrześc. społeczni 213 i,0,9%)
partja państwowa 162 (0,7%)
G losowało 23,313.500.
Głosy nieważne 4-41.600.
Koalicja rządowa uzyskała 12 mil. 2S9 gło

sów7 czyli bezwzględną większość, która się 
powiększy o  głosy ludowców i chrzęścijańsko- 
■połecznych.

ży flagi hitlerowskie. Richter wygłosił z bal
konu przemówienie, które zakończy! okrzy
kiem n a  cześć Hitlera.

Richter m a zostać mianowany komisarzem 
Rzeszy Hamburga.

Na wiadomość o opanowaniu ratusza w  
Hamburgu przez narodowych sucjalistó^y, ze
brały się w Altonie oddziały szturmowe hitle
rowców i po północy obsadziły ratusz. W
chwili zajęcia ratusza znajdowali się fam je
dynie urzędnicy dyżurni.

Na wiadomość o wypadkach w7 Hamburgu 
i Altonie szturmowe oddziały hitlerowskie 
zajęły ratusz w Essen.

Proporcja niedoboru fiskalnego w stosunku 
do przewidzianych wpływów jest następująca: 
we wrześniu 21.2%, w październiku 20.9%, w 
listopadzie 19.9%, w grudniu 15.9%, w stycz
niu niecały 5%. Kurs franka jest mocny. Wre
szcie powodzenie ostatniej pożyczki długoter
minowej i  innych pożyczek wypuszczonych 
ostatnio świadczy najlepiej o zau fan iu  społe
czeństwa do -państwa.

krotce ośw iadczenie w sprawach bankowych
; strony Federal Reserve Banku.

Narady nad sytuacją finansową.
Waszyngton 5 marca.

(PAT) Członkowie nowego rządu 7-ebrałi się. 
już celem naradzenia się nad sytuacją banko
wą. We wszystkich stanach obradują -konfe
rencje bankierów, aby 'znaleźć wyjście z sy
tuacji. Dotychczas już w7 47 stanach na. ogól
ną liczbę.48 wprowadzono moratorjum. ogra
niczenia wycofywania wkładów7 itd. Jedynie 
stan południowej Karoliny nie wprowadził ża
dnych restrykcyj bankowych.

Przed kongresem.
Nowy York 5 marca.

PAT) -Prezydent Roosevelt -zwołał n a  jutro 
naradę przywódców7 partji demokratycznej, 
celem ustalenia daty nadzwyczajnej sesji Kc-:i- 
gresu.

Pożegnanie Stimtona.
N ow y Jork 5 marca.

Tel. wł.) Ustępujący sekretarz stanu- Stim- 
son pożegnał'się wczoraj .wieczór z przedstawi
cielami prasy. Zapytany ct> do alarmujących 
pogłosek o mających nastąpić pogromach ży
dowskich w Niemczech -Stimson oświadczył, 
że oficjalnie (!) departament -stanu nie otrzy
ma! w tej sprawie żadnych informacyj. Oso
biście Stimson nie wierzy -w prawdziwość tych 
pc-glosek, gdyż, nie wyobraża sobie, aby w pań
stwie cywi-lizowanem w XX wieku mogły się 
zdarzyć pogromy.
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KRONIKA.
Kraków (i marca.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— Kazania wielkopostne w Watykanie. Wczoraj 

rano w sali tronowej Watykanu w obecności Ojca 
św., kardynałów, arcybiskupów,, prałatów i prze
łożonych, zakonów, 0. Vigi'Iio da Va-lstagna, kazno
dzieja apostolski, wygłosi! pierwszy kazanie wiel
kopostne. Kazania te będą się odbywały w piątki 
z wyjątkiem Wielkiego.Tygodnia, kiedy nauka zo
stanie wygłoszona we wtorek.

— 0 otwarcie grobu św. Piotra. W kolach archeo
logów wioskach poruszaną jest znów sprawa otwar
cia grobu św. P iotra celem dokonania badań na
ukowych. Podobno Ojciec święty m a zamiar udzie
lić pozwolenia n a  powyższe badania w ciągu Koku 
Świętego. Fakt otwarcia grobu Księcia Apostołów 
będzie miał pierwszorzędne znaczenie. Nie był on 
bowiem otwierany od niepamiętnych' czasów. Wia
domość o postanowieniu Ojca Świętego, jak dotych
czas, nie została jeszcze potwierdzona oficjalnie.

KRONIKA KRAKOWSKA.
— Marcowa szaruga. Sobotnia pogoda nic utrzy

mała się długo, gdyż już wczoraj w niedzielę po 
dość miłym ipóranku, zaczął podać popołudniu 
drobny deszcz, do którego wieczorem dołączyła się. 
gęsta, mgła. Prawdziwie marcowa szaruga nie wpły
nęła. jednak ujemnie na silny ruch, przechodniów, 
który utrzymał się na ulicach do późnego wie-

—- Akademja ku czci Ojca św. W niedzielę popo
łudniu w sali Kongregacji pań przy pi. Jabłonow
skich odbył się staraniem Ilady .parafjaJnej Akcji 
'katol. paraf j-i św. Anny i jej prepozyta ks. kan. Ma
snego, uroczysty obchód ku  czci Ojca św. Piusa 
XI. Podobne uroczystości odbyły się także w in
nych m iastach Polski i w Warszawie.

— U roczystość k u  czci K rólowej Jadwigi. W zło
tej sali Domu katolickiego odbyła się wczoraj 
w południe, pod protektoratem ks. metropolity Sa
piehy uroczystość.urządzono przez. Filarecki- Zwią
zek Bisów w Krakowie, ku  czci Królowej. Jadwigi.

' Na uroczystości przemawiali, ks. van Roy i prof. 
Strumiłło, poczem silami miejskiej szkoły drama
tycznej odegrano iwisterj-uin- w trzech obrazach E. 
(Heskiej, p. t. ..Wawelska Pani". Na piękną tę u- 
roczystość przybyła tłumnie publiczność i- młodzież 
szkolno.

— M arinetti w Krakowie. Jak już podano przy
jeżdża do Polski członek kr. Akademj i włoskiej 
F. T. 'Marinetti, który wygłosi odczyty w Warsza
wie. Będzie on też we Lwowie i stąd przyjeżdża 
do- Krakowa, gdzie staraniem Tow. Dante Alighie
ri oraz aikad. Koja, przyj. Włoch będzie miał od
czyt po francusku pod tytułem: „UTtalie dhau- 
jourd'toui et le futurisme mondial '. Odczyt ten.od
będzie się 1.3 marca. Spodziewamy się, że odczyt 
len wywoła wielkie zaiinteresowanie w kołach k ul
turalnych Krakowa ze względu na  światową sła
wę prelegenta.

— Zgromadzenia ludowe PPS. W niedzielę o g. 
Ul rano odbyły się w Krakowie w Domu robotni
czym przy ul. Dunajewskiego i w  Podgórzu w Do
mu tramwajarzy przy pi. Serkowskiego dwa zgro
madzenia ludowe, na których przemawiało szereg 
działaczy socjalistycznych na  temat: „Kryzys go
spodarczy a  socjalne dążenia robotników-'. Prze
mawiali poseł Żuławski, Dr Szumski, Przyboś, 
Peller i' inni. Na ul. Dunajewskiego, po zakończe
niu obrad w Domu robotniczym, poczęły zbierać 
się tłumy uczestników zgromadzenia, usiłując wi
docznie uformować się w  pochód, do. czego jednak 
skonsygnowana policja nie dopuściła i' gromadzą
ce się grupy robotnicze na ul. Dunajewskiego, na 
plantacjach i na  pi. Szczepańskim rozprószyła, a- 
resztując kilku opornych, których przewieziono do 
urzędu śledczego dla spisania protokołu. Do utar
czek żądnych jednak nie doszło, a  tłum wkrótce 
•rozszedl się do domów.

— Śmierć w czasie nieszporów. Wczoraj popołu
dniu wezwano pogotowie ratunkowe do Płaszowa, 
gdzie -w kościele w czasie nieszporów, pad-1- nagle 
l>ez przytomności n a  posadzkę kamienną KI-letni 
Franciszek Warzecha, zamieszkały przy ul. Pla- 
szowskiej .pod L. 111. Gdy lekarz dyżurny przybył 
na miejsce, stwierdził, że Warzecha już. nie żyje. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny są
dowej.

— Nieletni darmozjad. Chciało się jeść bezdom
nemu urwiszowi-, 17-let niemu. Kazimierzowi Urze, 
poszedł więc do restauracji kolejowej: no. dworcu 
krakowskim i tu, nie mając grosza, urządził sobie 
obfitą ucztę. Gdy przyszło do płacenia za spożyte 
potnawy i .napoje. V ia przyznał się szczerze, że za
siadł do biesiady, nie mając pieniędzy, wobec cze
go oddano go w ręce policji.

— Rowery giną. Do policji doniósł Tomasz Szyj
k a  z Wielkiej Wsi (powiat Olkusz), że z bramy do
mu przy ul. Długiej L. 17, skradziono mu rower 
wartości- 100 zł,/pozostawiony chwilowo -bez opieki-.

— Kradzieże. Do policji dpniósl Izaak Scheidlin- 
ger, stolarz, że w nocy skradziono mu z warszta
tu przy ul. Augustiańskiej L. 17 narzędzia stolar
skie wartości 500 zl. Zofji Weksłerowej zamieszka
łej prze ul. Gołębiej l(i, skradziono z kieszeni pła
szcza portmonetkę z gotówką 27 zl i okularami, 
łącznej wartości 100 zł. Również Zofji Bonachowej 
zamieszkałej przy ul. Zamojskiego L. 27 skradzio
no z  niezamkniętego mieszkania kwotę 118 zł. 
Wreszcio Izraelowi Schneiderowi inkasentowi za
mieszkałemu przy ul. Meiselsa skradziono z teczki 
250 zł w bilonie.

K O M U N I K A T Y .
— Z Tow. lekarskiego. We środę, dnia 8 Inn. o go

dzinie 8 wieczorem odbędzie się w sali krakowskie
go Towarzystwa ’lekarskiego, ul. Radziwillowska. 
I.. 4 zwyczajne posiedzenie, naukowe Towarzystwa 
lekarskiego z następującym porządkiem dziennym: 
I. Kol. lir  Kirschner: „O guzach kąta niosłowo- 
móżdźkowego, ich prognozie i leczeniu ". Z. oddz. 
VI szpitala św. Łazarza, 11. Kol. Dr Zakrzewski: 
.Mechanizm powstawania przerzutów nowotwo
rowych" (z zakładu patoJogji ogólnej i  doświad
czalnej U. J.).

— In n e  Ungar, świetny pianista, laureat kon
kursu Chopinowskiego w Warszawie, wystąpi w

południ'1 liróczyślą akhdemją pamięć zndkomHegó 
uczonego polskiego śp. prof. Oswalda Balcera. No 
aakdeniję tę przybyli przedstawiciele władz z. w-i 
cewojewodą poznańskim Kauekim’ i1 prezydentem 
m iasta ' Ratajskim na czele, profesorowie uniwer
sytetu, konsul czeskosłowacki Dr Doleżal, prz.ed- 
stawiciele prasy i tłumy młodzieży. Uroczystość 
zagaił w zastępstwie rektora, bawiącego w W ar
szawie, prof. Dr Sajdak, który scharakteryzował 
postać wielkiego uczonego, poczem prof. Dr Dem
biński mówił p śp. prof. Balcerze jako o człowieku 
o wielkim umyśle i sercu, wreszcie prof. Dr Zy
gm unt Wojciechowski, ucz.eń prof. Balcera, scha
rakteryzował jego działalność jako uczon* go i pro
fesora.. Akademję uzupełniły produkcje artystyczne.

— Skazanie defraudanta. Głośna swego czasu 
sprawa zarządcy upadłościowego Wł. Osiowskiego, 
•który dopuścił się wielkiej defraudacji na sumę 
1 li.870 z! na szkodę szeregu firm, znalazła swój 
epilog dzisiaj w  sądzie apelacyjnym, mianowicie 
sąd apelacyjny iicliylil wyrok pierwszej instancji, 
skazujący oskarżonego na 2 lata więzienia z za
wieszeniem ikary i skazał go na 2 lata bezwzględ
nego więzienia bez zawieszenia kary.

Z Ł O D Z I.
— Pożegnanie wojewody Jaszczołta. Dzisiaj wie

czór w sali Towarzystwa Kredytowego odbyło się 
uroczyste pożegnanie przez społeczeństwo łódzkie 
długoletniego wojewody łódzkiego, obecnego wo
jewody wileńskiego, Władysława Jaszczołta. Na 
uroczystość przybyli1 przedstawiciele władz z wice
wojewoda Potockim i gen. Maiacliowskim. dowód
cą 0. K. IV na czele, reprezentanci wszystkich 
warstw społeczeństwa łódzkiego, delegaci organi- 
zaęyj przemysłowych, kupieckich i zawodowych. 
Wygłoszono szereg przemówień.

— Z Syndykatu dziennikarzy łódzkich. W dniu 
dzisiejszym odbyło się uroczyste otwarcie własne
go lokalu Syndykatu dziennikarzy łódzkich.

Krakowie z koncertem', p o ra ź  drugi' w- sobotę. 11 
marca hr.

— Koncert krakowskiego Towarzystwa śpiewac
kiego „Echo". Wc czwartek, 9 Inn. odbędzie się kon
cert „Echa" pod dyrekcją prof. Wsillek-Walewskie- 
go, w Złotej sali Domu katolickiego. Bilety na  kon
cert w cenie od 49 groszy do 2 zl do nabycia w księ
garni Krzyżanowskeigo, Rynek główny, linjn A—B.

O D C Z Y T Y .
— Wykłady dla rodziców. We wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 19 w gim-n. żeńsk. im. królowej Jadwigi 
odbędzie się wykład dyrektora .1. lppold t „Kryzys 
wychowania dziewcząt". Goście miłe widziani. 
Wstęp bezpłatny.

Z Z A K O P A N E G O .
— Francuski gość. W Zakopanem bawił przez 

dzień dzisiejszy w towarzystwie prezesa krakow
skiej okr. dyr. kolei inż. Bobkowskiego i Dia Szat
kowskiego generał-ny sekretarz towarzystwa. Credit 
Lyonais p .' Margeris, który in. in. zwiedził Morskie 
Oko. Pan Margeris bawi- w Polsce w związku z  o- 
twarciein linji kolejowej Herby Nowe—Gdynia, 
zwiedzając przy tej sposobności Kraików i Zako
pane.

— Uroczystości rocznicy Rarańczy. W związku 
z 15 rocznicą przejścia 11 brygady pod. Rarańczą 
odbyły się w Zakopanem w dniach 4 i 5 uroczysto
ści. zorganizowane przez tutejsze kolo Związku le- 
gjonistów. W sobotę o godzinie 9 rano odbyła się 
Msza żałobna za poległych, a dzisiaj w południe 
w dużej, przepełnionej publicznością sali nowego 
..Sokoła" poranek, w czasie którego płk. Boruta- 
Spiećhowicz przedstawił, jako naoczny świadek, 
dzieje przejścia II brygady. Na zakończenie poran
ku o znaczeniu' przejścia II ’brygady mówił dyrek
to r tutejszej, szkoły przemysłu drzewnego p. Do- 
brodzicki. Pozatem na program' złożyły się pieśni, 
wykonane przez chór „Echa Tatrzańskiego" oraz 
produkcje orkiestry. Wśród obecnych przedstawi
cieli władz był zastępca stoaosty p. Fuller i bur
mistrz Zakopanego p. Winnicki. Licznie była re
prezentowana wojskowość, z gen. Wieniawą-Dłu
goszowskim na czele.

Z E  L W O W A .
— Akademja ku czci biskupa Bandurskiego.

W dniu dzisiejszym w sali Rody miejskiej we Lwo
wie odbyła się uroczysta akademja ku czci śp. bi
skupa Dra liandniskiego, zorganizowana przez ko
m itet obywatelski.

— Kara śmierci w Stanisławowie. Rozprawa do
raźno przeciwko Danyle Klymiuikowi o zabójstwo 
rabunkowe, dokonane dnia 14 ub. miesiąca w Pa
siecznej, pow.. Nadu órna. na osobie robotnika na
ftowego Nowaka, odbyła się 4 btn. w Stanisławo
wie. Sąd skazał go na karę śmeirci', przez powie
szenie. Na wniosek obrony trybunał przedstawił p. 
iPrezydelitowi prośbę o ułaskawicn/e. Jest.to  pierw
szy sąd doraźny w Stanisławowie od - czasu jego 
wprowadzenia.

Z W A R S Z A W Y .
— P ow rót p. Prezydenta Rzplitej. Dzisiaj rano 

powrócił <lo Warszawy z Zakopanego p. Prezydent 
Rzplitej. Na dworcu glówiiym witali p. Prezydenta 
członkowie rządu z prezesem Rady ministrów Piw- 
storcm na.czele.

— Akademja ku czci Ojca św. w Warszawie.
W sali Rady miejskiej odbyła się dzisiaj akademja, 
celem uczczenia 11 rocznicy iwntyfikatu Jego 
Świątobliwości P iusa XI. Akademję zaszczyci! swą 
obecnością, p. Prezydent. Rzplitej. pramjer Prystor, 
marszałek iłacz.kiewicz, kardynał Kakowski, nun
cjusz Marmoggi, ambasadorowie Francjj Laroche 
i Włoch Bastianini. ministrowie Jędrżejewićz, Pie- 
racki, Zarzycki. Obecni byli pozatem arcybiskup 
Ropp. biskup Gal), biskup Przeźdżiecki, biskup 
Szlagowski, liczni podsekretarze stanu oraz szereg 
osobistości ż  kół politycznych i towarzyskich sto
licy. Akademję zagaił gen. Konarzęwskit odczytu
jąc -depesze hołdownicze do Ojca Świętego i depe
szę Ojca świętego z -podziękowaniem, poczem po 
przemówieniu p. Morawskiego zabrał glos nuncjusz 
Mormaggi. który podziękował najwyższym dostoj
nikom państw a za- przybycie na akademję, podkre
ślił przywiązanie Polski do Ojca świętego i uczu
cia Ojca świętego d la  Polski.

— Z państwowych zbiorów sztuki. Do, działu 
sztuki polskiej państwowych zbiorów sztuki przy
były w bieżącym roku budżetowym-obrazy nastę
pujących. artystów: . ^Vxentowicza. Adwentowicza, 
Czyżewskiego, Kowalskiego, Lentza, Mackiewicza, 
Pautscha. Pękąłskjego, Podpshiego.'. Rufalowskiego, 
Szczyglińskiego, Wyspiańskiego. Żywa. Obrazy fe 
zostały umieszczone w państwowej galerjr sztuki 
polskiej w Kamienicy Barycztków.- -

— Otwarcie wystawy sztuki sowieckiej w L P. S. 
Dziś w południe odbyło się w  Instytucie propagan
dy sztuki uroczyste otwaTcie W ystawy sztuki1 
Z-. S. .R; R. 'P rzed'aktem 'otwarcia.'zabrał-głos pre
zes Rady I. P. S. prof. W. Skoczylas, który w imie
niu instytutu Propagandy Sztuki' wyraził-, głębo
ką i szczerą radość, że Warszawa gości w. swych 
mu-rach pierwszą wystawę sztuki sowieckich a r
tystów. Wystawa ta jost wym ienną to znaczy; że 
w niedługim czasie w podobnym zakresie zostanie 
otwarta wystawa artystów polskich w Moskwie. Po 
tern przemówieniu poseł Z. S. R. R. Antonow Owsie- 
jenko dokonał otwarcia wystaw)'. Wystawa będąca 
pierwszym zbiorowym pokazem twórczości- plasty
ków sowieckich wzbudziła zroziimiale zaintereso
wanie.

— Ukarani studenci. Dnia 3 hm. w  starostwie 
grołlzkiem poludniowo.-warsza.wskiem odbyła się 
rozprawa karno-administracyjna przeciwko K stu
dentom uniwersytetu wararawskiego, oskarżonym 
o zakłócenie, spokoju publicznego na  terenie dwor
ca glówuego. N a zas;iilz:ę a rt. 28 prawa o wykro- 
czeniach ukarano KO-dniowyin aresztem: Dworaka, 
wydział liumanisiycz.ny: Gawlewicza, wydział far- 
.maeeutyczny: Koprowsk'iego, wydział, farmaceu
tyczny: Mejeya, wydział prawny: Musż.niskiego, 
wydział weter)naryjny i Rotkowskiego, wydział

S psrt i wychowanie fizyczne.
Mecz bokserski. W sobotę, wieczór odbył się w Ka

towicach między^ianstWowy mecz boksel-skj Pol
ska— Austrja zakończony nieznacznem zwycię
stwem Polski 14:13. Austrjocy byli naogól silniej
si-fizycznie i- lejisi technicznie, ale drużyna polska 
zwycięstwo zdobyła dzięki większej ambicji i o-- 
fiarności.

Bieg zjazdowy. Odbył się dzisiaj w Zakopanem 
tnarciarski bieg zjazdowy o mistrzostwo AZS. Tra
sa  biegła z Kasprowego na Halę Gąsienicową. Wa
runki ciężkie, śnieg rozmokły. 1) Nowotny Gustaw 
(SNłPTT) 1 ni. 50 sek.. 2) .Motyka Stan. Wisła 2.03,.
3) Czech Wład. Sokół 2.14. 4) Maurizio AZS 2.19, 
który tern samem zdobył- po raz trzeci mistrzostwo. 
AZS i pubar na własnjśćj 5) Schindler Wisła 2.20, 
6) Bośniacki AZS 2 miejsce w mistrzostwach AZS) 
2.28. 7) Neuber AZS (3 miejsce w mistrzostwa cli 
AifŚ) 2.31, 8) Szwajcar, bawiący w Zakopanem, Ba-, 
seglio 2.47.

Zawody narciarskie. W .niedzielę w ramach mię
dzynarodowych zawodów narciarskich o mistrzo
stwo Czechosłowacji w ’ lłarrachowie odbyły się 
skoki do kombinacji. Polacy, po niepowodzeniach 
w Magu I.a 18 km zr. łmbiiitow.iłi się zupełnie, zaj
m ując pierwsze miejsca i mając najpiękniejsze 
i  najlepsze stylowo skoki. 1) Stanisław Marusarz 
nota 221.5 skoki 46, 44.5 ni. Z- pówodu bardzo dale
kiego miejsca w biegu, Marusarz znalazł się w 
kombinacji dopiero n a  23 miejscu. Czołowe miejsce 
zajęli również w skokach Andrzej Marusarz i Br. 
Czech. Ten ostatni wysunął się n a  5 miejsce w 
kombinacji. Kolejno,ść miejsc "po Skókacli i biegu 
na 18 km-jest następująca: !) Barton fC) 44-7 pkt, 
nota w skokach 207.3, skoki: 42, 41: 2) Simounek (C) 
430.6, nota w skokach 213.1; Skoki 4-4, 4 4 5; 3) Kur- 
kert -<C) 426; nołą w,skokach 217.7, skoki 46.5, 45,
4) Fęistaucr (C) 411.05, nota w skokach 194.4, skoki 
40.5, 41.5;. 5) Czech Br. (Polska) 4f£L2 nota, w sko
kach 213.2. skoki 43. 43.-5. Na 23 miejscu w kombi
nacji z ..'134 pkt, znajduje się Stanisław Marusarz, 
na -28. miejscu z 326.7 pkt. Andrzej Marusarz, nota 
skoków 214.2 i skoki 43, 46, m. W arunki bardzo 
ciężkie. Śnieg miękki,) chwilami padał deszcz.

Z P O Z N A N I A .
— Akademja ku czci śp. prof. O. Balcera w Po

znaniu. Uniwersytet poznański uczci! w sobotę w

spacerowe, inni — sztuki płótna, -inni znów — cy
gara. Toteż najskromniejszy nawet prezydent w 
ciągu 4 lat urzędowania zdąży uciułać kilka wago
nów wszelkich rupieci. . »

Rekord w tej mierze pobił Wilson, -którego popu
larność w okresie wojny i zawierania traktatu 
wersalskiego była -tak wielka, Ze wjirost zasypy
wano go upominkami. 'Przewóz tych podarków 
z Białego Domu kosztował go przeszło 1009 dola
rów, przyczem prawnicze dzieła z księgozbioru 
Wilsona dotąd jeszcze zajm ują dwa obszerne lo
kale na strychu pałacu prezydentów.

Urzędową porą przeprowadzki jest dzień 4 marca 
o godz. 12 w południe. Właściwie jednak rozpoczy
na się o godzinę wcześniej. Już o godzinie jedena
stej ładuje się na ciężarowe auta skrzynie i kufry 
prezydenta Hoovere. O godzinie 12 służba zawiesza 
garnitury prezydenta Roosevelta w- opróżnionych 
garderobach. Po dwóch godzinach ustępujący pre
zydent zaprasza prezydenta-elekta na lunch: nastę
puje przyjacielska pogawędko. Wreszcie ustępują
cy prezydent z żoną udają się na dworzec kolejo
wy. Przeprowadzka skończona.

Niezawsze przejęcie Białego Domu odbywa się 
bez incydentów. Jo-hn. Adams, był tak  rozżalony na 
swego przyjaciela Tomasza Jeffersona za zdobycie 
fotelu -prezydenta, że w dniu opuszczenia Waszyng
tonu, nie bacząc na eeremonjał. nawet na formv to
warzyskie, zwymyślał swego następcę, wołającmie- 
ustannie: „Tyś- mnie stąd wysiudał-. tyś mnie wv- 
siudał!" Adams nigdy -nie mógł darować Jefferso
nowi krzywdy, którą mu ten wyrządził. Umierając 
w r. 1826, wyrzekl: ..A Jefferson jeszcze żyje!" Dziw
iłem zrządzeniem losu Jefferson zmarl o dwie go
dziny wcześniej.

Dzisiaj formy są delikatniejsze. Dzisiaj shake- 
hands obydwu prezydentów odbywa się w obecno
ści arm ji .dziennikarzy, pod czii-jnem okiem o-bjek- 
tywów. przy czujnem uchu rad-ja i dźwiękowców. 
Cokolwiek odczuwa: „zrletronizowaiiy" prezydent, 
opuszcza.Biały Dom z',.urzędowym" uśmiechem.

A za cztery lata inny elekt wprowadzać się lię- 
tlz.id do Białego Domu...

Przeprowadziła w Białym Domu.
Biały Dom w  Waszyngtonie zmienia swych 

mieszkańców. Cztery, na-jwyżej osiem lat przeby
wa pierwszy obywatel. Stanów w historycznym 
Białym Domu. Dnia 4 marca — stała  data  „e-kftmip. 
syjna" — ustępuje miejsca: iłowemu elektowi.
. Pierwsza przeprowadzka — a  w przeciągu 133 lat 
naliczyć już ićli możłna'31 — ińiata miejsce w 1800 
roku. Wówczas nowy prezydent John Adams, z żo
n ą  spieszy! z F-iladelfji do Waszyngtonu. Droga do 
nowopowstałej stolicy szła.gęstym losem; w wielu 
miejscach zwężała się do rozmiarów wąskiej błot- 
nisłej ścieżki. W lesie było ciemno; brak drogo
wskazów. Pierwszy obywatel Stanów zbłądził. Kil
ka godziu krążył z. żoną -w gęstwinie dzikich za
rośli-, aż. -wreszcie natrafił na Indjanina, -który go 
wyprowadził we -właściwym kierunku.

Łatwiej jest wprowadzić się do Białego Domu, 
niżli go ojmścić. Niektórzy prezydenci przybywali 
z'kił-ko-ma kuframi, wyjeżdżali—  z kilkoma wago
nami rzeczy. Jest to j-uż bowiem zwyczajem Ame
rykan, że zasypują każdoćze9nego swego prezyden
ta  po<Iai’kami. Ekscentryczni obywatele Stanów u- 
w afają za sw^j obowiązek -przesłać do Białego Do-, 
mu cokolwiek wyprodukują lub zdobędą. Toteż 
•prezenty nadchodzą do -Waszyngtonu codziennie: 
•są tam i papierowe serwetki i mydła tool-e-towę, 
gold-kremy. ciasta, miękkie materace, latarki eJek- 
tyyczne, zabawki i wieczne pióra. Poczynając od kur
cząt i indyków, a  -kończąc na  białym słoniu, ży wy 
-inwentarz 'Białego Domu mnoży się również z pre
zentów. Zdarzył się niegdyś prezydentowi Jackso
nowi wypadek, że .otyzyinal w dowód hołdu krąg 
sera, ważący... 1400. funtów! Wystarczy, by w ga
zetach pojawiła się  wiadomość, że lian prezydent 
ma katar, a  poczta waszyngtońska zawalona jest 
przesyłkami -boromentolu, chininy, Bóg wie jakich 
medykamentów od dobrych: dusz ze wszystkich 
stanów. Niektórzy przysyłają prezydentowi laski-

Zebranie komisji popierania sorotraw krajowych.
Dnia 9 bin. odbędzie się . w ministerstwie 

rolnictwa pod przewodnictwem wiceministra' 
Karwackiego posiedzenie plenarne komisji po
pierania surowców krajowych. Na posiedze
niu tern będą dyskutowane wyniki -prac -pod
komisji tjdoniowej oraz do spraw surowców 
rośliotnyCh, przedewszystkiem zaś tych, z któ
rych może w szerszej niż dotychczas mierze 
korzysta przemysł włókienniczy. Obie podko
misje opracowały w tych sprawach szereg 
konkretnych wniosków, które zostaną przed
stawione zebraniu plenarnemu. Natomiast 
podkomisja do spraw surowców zwierzęcych 
■nie zakończyła jeszcze opracowywania wnio
sków i  przedstawi je dopiero w końcu -przy
szłego -tygodnia.

Protesty wyborcze.
W  poniedziałek sąd najwyższy, rozpatrzy 

sprawę pi-otestów wyborczych' z, okr. nr. 56 
(Łuck—Równe).'

Francuski plan bezpieczeństwa.
Genewa 5 marca.

(Teł. wł.) Komisja polityczna -konferencji 
rozbrojeniowej' -podjęła w sobotę obrady nad 
najistotniejszą częścią planu francuskiego — 
kwestją bezpieczeństwa. Jak wiadomo, plan 
francuski proponuje stworzenie ścisłego syste
mu bezpieczeństwa państw kontynentalnych 
Euroipy, mającego na celu niesienie wzajem
nej pomocy państwem zagrożonym. Paul- 
Boncour wygłosił mowę, w której nie wdając 
się w szczegóły jeszcze raz nakreślił główne 
cechy planu francuskiego. Mówca domagał się, 
aby komisja główna wypowiedziała się co do 
zasady planu francuskiego, pozostawiając 
szczegóły dalszym obradom nad poszczególne- 
mi częściami planu. W -dziedzinie bezpieczeń
stwa żąda Francja przedąwszystkiem: 1) uje
dnostajnienia tjnpów wojskowych, 2) daleko 
idącego rozbrojenia i  3) wzajemnej pomocy dla 
państwa zaatakowanego lub zagrożonego. Co 
się tyczy definicji państwa zaczepnego, to 
mówca zaleca przyjęcie projektu sowieckiego. 
Paul-Boncour przemówienie swoje zakończył 
oświadczaniem, że konferencja rozbrojeniowa 
znajduje się obecnie w  stadjum decydującem. 
W toku dyskusji delegaci Hiszpanji i Małej 
Ententy wypowiedzieli się za iprzyjęciem -pla
nu francuskiego. Delegat niemiecki ustosun
kował się do planu — jak zwykle -  negatyw
nie. Dalsza dyskusja odroczona -została do 
wtorku przyszłego tygodnia.'

Całe prezydium austr. Rady 
narodowejTistąpiło

, Wiedeń 5 marca.
(l A Ij Na sobotniem -posiedzeniu Rady na

rodowej toczyła -się dyskusja na tem at straj
ku  kołejm y. Socjal-dęmokraci i  wielkoniem- 
cy zgłosili dwie odrębne rezolucje, domagając 
się umopze-nia dochodzeń, karnych przeciwko 
fun-kcjona-rjuszom kolejowym za udziai w 
strajku, W .im ieniu sb-óńnictw większości 
Zgłosił poseł- Kunschak wniosek, uznający za

sadniczo stanowisko rządu w kwestji strajku 
funkcjonarjuszów państwowych — oświadcza
jąc -się jednak za łagodnem przeprowadzeniem 
bez -niepotrzebnej surowości.

Po dyskusji wniosek socjal-demokratów od
rzucono 70 głosami przeciwko 92, natomiast 
wniosek wielkoniemców przyjęto 81 glosami 
opozycji przeciwko 80 glosom rządowym.

Posiedzenie, zrazu spokojne, zakończyło się 
następnie konfliktem między większością a 
mniejszością, co doprowadziło do dymisji ca
łego prezydjum Izby. Po przerwie zabrał glos 
prezydent Izby Dr Renner, socjal-demokrata, 
stwierdzając, że tak po stronie chrześcijań- 
sko-społecz-nych jak i  socjal-demokratów kil
ku posłów naruszyło regulamin obrad. Słowa 
te wywołały burzliwe oklaski na ławach 
chrześcijańsko-społeciznych. Renner oświad
czył wobec tego, że skoro znajduje się w sprze
czności z opiują większości Izby, nie może 
nadal sprawować funkcyj prezydenta Izby 
i  składa tę godność. Przewodnictwo objął dru
gi prezydent Dr Ramek, chrześcijańsko-spole- 
czny. który oświadczył, że głosowanie nad 
wnioskiem wielkoniemców -było nieważne i że 
zarządza głosowanie ponowne. Przeciwko te
mu zaprotestowali socjal-demokraci i wielko- 
niemcy, wobec czego także i Dr Ramek złożył 
funkcje prezydenta. Trzeci prezydent wielko- 
niemiec Sfrafner zrezygnował również ze 
swej godności. Posiedzenie zakończyło się 
wśród ogromnego wzburzenia I ć b y - ..^ ^ ____

Bójki w Austrji.
Wiedeń 5 marca.

(PAT) Z Grazu donoszą: O północy doszło 
na Lasarctgasse do starcia między 20 członka
mi bojówki narodowo-socjałistycznej a równio 
silną grupą socjalistycznych członków Frontu 
Młodocianych. W wyniku strzelaniny jeden 
z narodowych socjalistów został śmiertelnie 
ranny i w czasie transportu do szpitala zmarl, 
drugi nacjonalista został lekko ranny. Czterech 
członków Frontu Młodocianych zostało w no
cy aresztowanych. Policja przedsięwzięła w o- 
kalu Schutzhundu rewizję i aresztowała do
zorcę domu, tudzież jego syna, ponieważ sta
wiał opór policji. Dzisiaj rano aresztowano dwu- 
członków1 Frontu Młodocianych.

Pojedynek prsmjera Gómbósa.
Budapeszt 5 marca.

(PAT) Prem jer Gómbós wyzwał na pojedy
nek wodza opozycji Eckharda za jego obiaz- 
liwy artykuł, ogłoszony w  „Magyarsag . Eck
hard usprawiedliwiał się, że -nie m iał zamia
ru  dotknąć osobistego honoru premjera..

Zapas złota Banku angielskiego.
Londyn 5 marca.

(PAT) Bank angielski zakupił dziś złota za 
przeszło dwa miljony funtów sterł.. doprowa
dzając swe zapasy do 154 mil jonów funtów 
sterlingów.

Zaprzeczenie Tassa.
Moskwa 5 marca.

(PAT) Urzędowa agencja prasowa Tass za
przecza kategorycznie wiadomości, jtodanej 
przez „Figaro" o istnieniu rzekomo paktu me- 
miecko-sowieckiego, tyczącego podziału państw 
bałtyckich.między Niemcy a ZSRR.

Dalsza ofensywa japońska.
Tokio 5 marca.

(PAT)-Wojska japońskie ścigają w dalszym 
agu oddziały chińskie, zmuszając je do 
•zejścia przełęczy, wiodącej do północnych 
lin. Oddziały japońskie znajdują się w cliwi-

Kronika telegraficzna.
Powódź na Portoriko.

(Tel. wł.) Z Nowego Yorku donoszą: Zacho
dnie wybrzeże wyspy Portoriko nawiedzo
ne zostało wielką powodzią, która wjTządziła 
wielkie spustoszenie przedewszystkiem w o- 
kolicy m iasta Mayaguez. Jak dotąd stwier
dzono 25 osób poniosło śmierć. Wiele wiosek 
i  osad ludzkich jest zupełnie zalanych. Zbio
ry  w plantacjach 'zostały doszczęt nie 'zniszczo
ne. Straty oceniają na wiele miljonów do- 
laiów. , __________

Urzędnik gospodarczy bardzo dobre 
świadectwa, referencje i polecenia poszukuje-posady. 
Ofertv do Adm. nDzień Polski" pod »Nr. I08«.

(108-1-2) •

sdjan po pierwsz.em- sjiotkaniu Oliwji idzie 
■i. nią -do ołtarza, wzięty za Cezarja, ale to, có 
wszyscy mówią o swych uczuciach .jest tak 
wymowną liryką miłosną, że nie pytamy o jej 
powstanie, -a rozkoszujemy się jej pięknością. 
W toku akcji zmienia się kierunek uczuć Księ
cia, ale nawet on nie jest „charakterem", sta
wianym przed wyborem, za jakiem uczuciem 
ma iść; tem mniej charakterami nie są- inne 
osoby zakochane. To są tylko piękne figury, po
stacie, które, wyszedłszy raz z fantazji twórcy, 
już -się nie zmieniają..A bez zmian, bez proce
sów psycliológicznych niema charakterów. Je
dynie Malwolio w przejściu z. zrzędnego pury- 
tanina na romansowego głupca i w rekrymi- 
nacjach po bo-lesnym figlu okazuje pewne 
skom-plikowame i wchodzi w galerję charak
terów szekspirowskich.

Na afiszu pominięto na-zwisko tłumacza, 
którym jest i pozo6taje U l r i c h ,  mimo że p. 
Białkowski na nowo przetłumaczył wkładki 
piosenkowe i przerobił drobne zdania, miesz
czące staroświeckie dowcipy opojów. Czy jed
nak w egzaminie liter bsiu, dokonywanym 
piv.ez Malwolia, konieczne były zmiany w  sty- 

- In ostatniej „farsy współczesnej", jest rzeczą 
l wątpliwą. Zresztą tekst płynie gładko, jiotwier- 
dzając dobre mniemanie o polszczyźnie Ulricha. 

1 Nowy układ sceniczny p. Białkowskiego po
lega na trafnem wysunięciu sceny II przed I,

Z te a tru  m. im. J. Słowackiego.—ooo—•
„Co tylko chcecie*1, komedja S z e k s p i r a ,  
w- układzie scenicznym T. Białkowskiego, 
z muzyką K. Meyerliold-a, w oprawie malar
skiej H. Zwolińskiego. Występ gościnny H. 

O r d o  -n-ó w n y.
Niedzielny dodatek szekspirowski do „Cza

su" uwalnia recenzenta-od sięgania do szeks- 
pirologji i tradycyj krakowskich, pozw-alając 
mu ograniczyć s ię 'do opisu przedstawienia so- 
liotniego i jego przyjęcia przez publiczność. 
Otóż u tej publiczności, w Całej pełni wyboro
wej, mały, resonans znalazła akcja wystrych
nięcia na dudka purytańsk-iego majordoma 
Oliwji, Malvolia, wraz z pijackiemi figlami 
Czkawki, Chudogęby i Fabjana. Tylko głębo
kie aforyzmy i piosnki Trefnisia przypomina
ły jej „lwi pazur" Szekspira, który z pewno
ścią -nie w tym improwizowanym kawale stwo
rzył „jedną z najlepiej wymyślonych i  prze
prowadzonych intryg". Natomiast pełną wraż
liwość okazała publiczność na liryczne wes
tchnienia, żale, wzgardy i ekstazy Księcia i 
Oliwji, Wioli i Sebastjana. Wprawdzie sama 
psychologja miłości jest tu fantastyczna: Mu- 
simy przyjąć jako eksjomat, że Książę kochaj 
Oliwję, Oliw ja kocha Cezarja, Cezar jo-Wiola 
kocha Księcia, a bliźniaczy brat Wioli, Seba-

łączeniu razem .kilku, drobniejszych scen i u- 
miarko\vanyćh „ókreśjenjiacli1'. Bardzo szczę
śliwy jest pomysł umieszczenia akcji na tle 
systemu kotarowego. Scena przedstawia kolum
nadę (czarne kolumny z.e złotemi barami i  szy
jami; na -nich, fragmenty archi-trawów, spię
trzonych sebodkowato). Boczne jej skrzydła, 
zasłonięte kotarami czerwonemi., mieszczą na 
prawo .pokój Księcia, na Jewó Oliwji. Odsło- 
nięcie wielkiej' kotary śródkbwej (zdaje' się 
ciemnozielonej) da-je widok na krajobraz, raz 
niadmorski, drugi raz ogrodowy z „bajecznie" 
kolorowenii grupami kwiatów i drzew... Nad 
wszystkiem błękitnieje ilłiryjśkie ' niebo. Gdy 
na końcu któregoś aktu niebo się ściemniło, 
a czerwone kotary rozjarzył)' się od oświetle
nia z wewnątrz, publiczność „gromki emi" o- 
kłaskatni nagrodziła pomysłowość i  smak ar
tystyczny p. Zwolińskiego. Bardzo się też po
dobał dyskretny akompanjament muzyczny 
(przy piosnkach z-za sceny); p. Meyerholda,

Jeżeli na początku zaznaczyliśmy brak re- 
sonansu dla scen komicznych, to  w tem mieści 
się zarazem stwierdzenie braku .vis comica u 
odtwórców roli Czkawki, (p. Wołejko), Chu
dogęby (Kondrat), Fabiana (Pęgowski). Grali 
oni bardzo starannie i zamaszyście, ale „to 
nie to", co dała z siebie p. Kostecka 'jako Ma- 
rjahna). Ta subretka była rzeczywiście wciele
niem życia, swawoli i dowcipu. Ona, i mądry

Trefniś'(p. Solarski), stylowy, w pozach i  sub
telny w replikach, reprezentowali godni© hu- 
m°,r, 1 k^ ! zm ?zeksPwowski, P. Kułakowski 
podkreślił (słusznie) w Malvoliu napuszone
go pedanta i wytrwał w tym typie do końca, 
co zatarło nieco koinizm- jego występu w roli 
niefortunnego amanta.

Wśród ról lirycznych największe zacieka
wienie ściągnęła n a  siebie-Wiola - Cez.arjo w in 
terpretacji p. Ordon. Nie był to  podobno wogóle 
pierwszy występ dramatyczny niezrównanej 
pieśniarki i diseusy, ale pierwszy tak odpowie
dzialny. Artystka wyszła z niego — zwycięsko. 
Dawno -nie słyszało się wiersza tak modulowa
nie a  tak przekonywująco mówlońego. P rze
chodzenie z deklamacji dó 'śpiewu mogło się 
tik  udać tylko tej artystce. Stylizówana ge
stykulacja dodawała uroczemu paziowi no
wego wdzięku. Zauważono jednak, że dusza 
tej Wiol-i-Ceza-rja siedzi na — wargach. Prze- 
Hiimaczywszy tę formułę klasyczną na dzi
siejszą, powiedzielibyśmy, że pięknie . mówio
nym Słowom Cezarja brak było tłumionego ża
ru wewnętrznego, brak przeżycia, nie.tego ze- 
" ’nętrzfeęgó, wyuczonego, który wystarcza do 
ożywienia kilkuminutowej kreacji kabareto
wej,--ale tego, który musi uprawnić Kryzowanie 
przez, pięć aktów. O iief bardziej przekonywu
jące były sceny,' w -których Cezarjo czuł się 
tylko rezolutnym- -i‘ butnym paziem! — Seba-

stjan (p. AVozniak) był rzeczywistym sobowtó-. 
rem Cezai-ja, a  wstrzymanie się od naśladowa
nia głosu p. Ordonówny (artyści umieją to wy
bornie) świadczy dobrze o poczuciu miary i 
u p. Woźniaka i  u reżysera.

Niemniej, zwycięsko, jak p. Ordonówna z tak 
trudnej roli Cezgrja wyszła z nie tak efektow
nej roU Oliwji p. Granowska, która w scenie 
oświadczenia'się paziowi porwała widownię 
żarem namiętności, wybuchającej z piersi zim
nej i opryskliwej dotąd księżniczki, a 
i we wszystkich innych scenach ujmowała swą 
strojną urodą i  opanowanym głosem. Dużo 
ciepła miały też liryczne skargi i wybuchy-1 
Księcia, granego przez p. Hierowskiego, które
go aparycja czyniła zadość najwybredniejszym 
wymaganiom; stawianym amantom renesanso
wym.. W. ton męskiej serdeczności d la przyja
ciela uderzył jako Antonio p. Wożniak, a i p. 
Mazanek sprezentował się dobrze jako kapitan. 
Precyzyjność -w najdrobniejszych szczegółach 
gry wszystkich artystów daje chlubne świa
dectwo zarówno ich poczuciu odpowiedzial
ności wobec Szekspira, jak staranności i sprę
żystości reżyserji p. Białkowskiego. Toteż nie 
wjtpimy, że przy t„ t iem ujęciu i takiej grze 
bublicznosc przez wiele wieczorów spieszyć bę
dzie do teatru, gdzie znajdzie „co tylko zechce".

S.

Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. Odbito w drukarni „Czasu" w Krakowie, pod zarządom Leopolda Wójcika, BedakKu gdjowltddalni; Wladjslaw, Szydłowski.
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